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T R E Ś Ć :

W  sp raw ie  w alk i z g ru ź licą  u byd ła  
K ł e c k  i e g o ,  prof. U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego. 

S p ra w y  b ieżące.
R ozm ai tości.
W iadom ości hand low e.

przez Dra W a l e r y  a n  a

W  sp ra w ie  w a lk i  z gruźlicą u  bydła.
(Odpowiedź n a  a r ty k u ł p. S t . C h a n i e w s k i e g o  

Polemika w sprawie w a lki z  gruźlicą")■p. t.
Przez

Dra Waleryana Kleckiego,
p r o f e s o r a  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o .

' W  N r 20 Gazety Rolniczej z d. 17 m aja b. r. umieścił 
p. S t. C h a n i e w s k i  arty k u ł p /t .  „Polemika w sprawie walki 
z gruźlicąu, w którym  w ystępuje z szeregiem zai/u tow  prze­
ciwko ogłoszonemu w wydaw nictw ie VJ iace Si eyi io nej w >. 
1902“ odczytowi mojemu p. i .  „ W a l k a  z  gruźlicą u bydła 
w świetle nowuch spostrzeżeń i doświadczeń . _

O dczyt ten wygłosiłem na posiedzeniu Sekcyi rolnej 
Tow arzystw a popierania przem ysłu i band u \\ aiszaw it 
w d. IR stycznia 1902. a ponieważ w skutek uchwały K om i­
tetu  krakow skiego Tow arzystw a rolniczego odbitka z tego 
odczytu została rozesłaną wszystkim  członkom Towarzystwa 
jako'' dodatek do Tygodnika Rolniczego, więc poczuwam się 
do obowiązku umieszczenia także w Tygodniku Rolniczym  
odpowiedzi na zarzuty, z którym i wspomniana praca się spo­
tkała.

Zresztą tłum ienie gruźlicy u bydła jest sprawą tak  
w ażną, zarówno ze względu na dobro naszej hodowli, 
jakoteż ze względów ogólnoludzkich, że należy uważać 
za nadzwyczaj pożądane wszelkie w tej sprawie głosy i dy- 
skusye, k tóre przyczynić się mogą do nadania prowadzonej 
lub m ającej u nas być prowadzoną walce z gruźlicą u by­
dła k ierunku najwłaściwszego, zabezpieczającego o ile mo­
żności skuteczność podjętej akcy i i tern samem uw zględnia­
jącego zarówno naukowe podstawy walki z gruźlicą, ja k  ró­
wnież miejscowe warunki, wśród których ta walka się ma 
toczyć.

"W przeświadczeniu, ze chodzi tu o spiawę pierwszorzę­
dnej dla kra ju  doniosłości, nie mogę pozostawić bez odpo­
wiedzi artyku łu  p. C h a n i e  w s k i  eg o . w którym  poruszone 
są rozm aite ważne kwestye, ze spraw ą tłum ienia gruźlicy 
u bydła związane.

Bliższy rozbiór tęgo a rtyku łu  da mi sposobność nie 
ty lko  odpowiedzieć na zarzuty, k tóre uważam za niesłuszne, 
ale nadto pozwoli mi rozwinąć niektóre myśli, zbyt zwięźle 
może wyrażone przezemnie w odczycie, k tóry  ja k  każdy ra­
mami czasu ograniczony odczyt —  przedmiotu całkow icie w y­
czerpać nie mógł.

odpowiedź na 
że przypisuje mi

Niestety, p. C h a n i e w s k i  u trudn ił mi 
zarzuty, k tóre stawia, przez to mianowicie, 
poglądy i zdania, k tórych nie wyraziłem. Moje tw ierdzenia 
w tekście mojego odczytu m ają zupełnie inne brzmienie, 
a poglądy, przezemnie wyrażone, zupełnie inne, często zasadni­
czo inne znaczenie, niż te same moje poglądy i tw ierdzenia 
w streszczeniu czy in terpretacyi p. S t. C h a n i e w s k i e g o .

Aby dowieść, że tak  je s t rzeczywiście, nie widzę 
innego sposobu, ja k  ty lko  porównać tw ierdzenia i poglądy, 
w yrażone 'w  moim odczycie, z tymi, które w swoim arty k u le  
mnie przypisuje p. C h a n i e w s k i .

W yrażone przezemnie poglądy na wartość tuberku liny  
jako środka diagnostycznego i na opartą na szczepieniach 
tuberkuliny  metodę B a n g  a streszcza p. C h a n i e w s k i  
w następujący sposób:

„Nie m niej bezw zględny sąd w ydaje dr. KI. o sam ej m etodzie tę  
p ien ia  g ruźli y  stosow anej przez B anga. M otoda ta  zastosow ana przed 
dziesięciu la ty  po raz  pierw szy w D anii, n ie w y tę p iła  dotąd  g ruźlicy , 
a  że op iera  się częściowo n a  d iagnozie za  pom ocą tu b e rk u lin y , k tó ra , 
j a k  wyżej dow iedziono, niew iele w arta , n ie zasługu je  za tem  i ona n a  
szerszą uw agę. Gorzej naw et, bo „w prow adzona w życie u nas, sprow adzi 
o p łakane sk u tk i« . D alej p o w ia d a .. .  „że a k c ja  n a  w ie lką  ska lę  stoso­
w ana, wyrodzi się w szab lon  ogólnie sto so w an y w — w reszcie „szem a- 
tyczne stosow anie m etody B anga grozi tein, że g ruźlicy  n ie  usuniem y, 
a  obory nasze  z ru jn u jem y 11.

Zw alczając streszczony w taki sposób przez siebie mój 
pogląd na wartość metody B a n g a ,  pisze dalej p. S t. C h a ­
n i e w s k i :

„Ze tęp ien ie g ruźlicy  m etodą B anga dotąd  w yb itnych  rezu lta tów  w D a­
nii nie da ło , to żaden  dowód, żeby m etoda b y ła  z łą u.

W  dalszym ciągu artyku łu , rozpatrując zasady walki 
z gruźlicą u bydła w k ra ju  naszym, przezemnie w odczycie 
podane, pisze p. S t. C h a n i e w s k i :

„A to raz p rzepatrzm y  w łasny program  naszego k ry ty k a , program , 
k tó ry  p rzec iw staw ia  naszem u. N a w stępie najn iespodziew anie j spo tykam y 
tu b e rk u lin ę , te  sa m ą  po tęp ioną  tu b e rk u lin ę , k tó ra  sam a n ic n ie  w a r ta  
i m etodę B anga na  n iej pośrednio  o p a r tą  sp row adza do rzędu  i l u z o ­
r y c z n y c h  środków. T y lko  tu  nie w iem y po co ona w łaściw ie uży­
w aną być m a, ch yba d la  p rostej ciekaw ości. My uw ażam y tu b e rk u lin ę  
za jed en  ze środków , k tó ry  m a nam  dopom ódz do w yk ry c ia  g ruźlicy , 
by j ą  m ożliw ie z obory usunąć , lu b  zrobić  na jm n ie j n iebezp ieczną. 
U dr. KI. n a  zaszczep ien iu  sp raw a się kończy. Ż adna d a lsza  a k c ja  kon-
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sekwentnie z niego nie wynika: o żadnem oddzielaniu sztuk podejrza­
nych, o bezwarunkowem usunięciu niebezpiecznie chorych, mowy tu 
niema".

Każdy, kto nie znając mojej pracy, przytoczone tutaj 
ustępy w artyku le  p. C h a n i e w s  k i e g o  przeczyta, musi 
z nich w ysnuć następujące wnioski:

1). że podług m nie „tuberkulina niew iele w arta44 (albo 
„nic nie w arta14) i źe ją  potępiam;

2) źe popełniam niekonsenkw encyę. gdy  o „potępionej44 
poprzednio tuberkulin ie  w postawionym przez siebie progra­
mie w łasnym  jeszcze wspominam;

3) źe m etoda R a n g a ,  oparta na diagnozie za pomocą 
tuberkuliny , „nie zasługuje na szerszą uw agę44, je s t zła i źe 
wypada ją  zaliczyć do rzędu „iluzorycznych środków 44, że 
„wprowadzona w życie u nas sprowadzi opłakane sk u tk i44 
i że „akcya na w ielką skalę stosowana, w yrodzi się w  sza­
blon ogólnie stosow any44.

4) że podając w łasny program , wprawdzie o szczepieniu 
tuberku liny  piszę, ale źe na tern szczepieniu w szystko się 
kończy, t. j .  źe dalsza akcya (oddzielanie sztuk podejrzanych, 
usuwanie chorych) z tego szczepienia nie w ynika.

Żaden z tych  wniosków, k tóre z dokonanego przez 
p. S t. C h  a n i e w s k i e g o  przedstaw ienia moich poglądów 
wprost w ynikają^ nie odpowiada ani rzeczyw istym  moim po­
glądom, ani też nie zgadza się z treścią mojego odczytu, 
w którym  poglądom moim dałem  wyraz. I  tak :

ad 1) W  całej mojej p racy  nigdzie nie piszę, że tuber­
ku lina „nic nie w a rta44 albo „niewiele w arta44, ani też nigdzie 
nie została ona przezem nie „potępioną44. Ani tego nie w yra­
ziłem wprost, ani też pośrednio to z odczytu mojego nie 
wynika.

Ó wartości, ja k ą  należy przypisyw ać tuberkulinie, piszę 
w k ilku  m iejscach, a mianowicie:
na str. 11 (21) *)

„Nie ulega najm niejszej wątpliwości, że tuberkulina czasem myli, 
t. j. że oparte na szczepieniu tuberkuliny rozpoznanie nie zawsze jes t 
prawdziwe. W prawdzie fa k t ten niezawodnie zmniejsza wartość tubor- 
kuliny, jako  środka diagnostycznego, ale jeżoli procent omyłek nie jest 
znaczny, w takim  razie i owo zmniejszenie wartości również nie może 
być uważanem za znaczne44.

„Pomimo, że w pewnej liczbie przypadków szczepienie tuberkuliny 
prowadzi do rezultatów  fałszywych, ogół badaczów uważa j ą  jed n a k  
za cenny środek diagnostyczny, raz dlatego, że inne metody rozpozna­
wania gruźlicy są bardzo trudne i również nie zawsze pewne, a powtóre,

- że procent omyłek stosunkowo jes t niew ielki44.

na str. 13 (23):
„Z podanych powyżej faktów wynika wprawdzie, źe rozpoznawanie 

giuźlicy zapoinoca tuberkuliny w wielu razach daje wyniki fałszywe, 
że stosowanie je j wymaga umiejętności i staranności, że nadto czasem 
szczepienie tuberkuliny pośrednio przyczynia się do w ystąpienia lokal­
nych zmian patologicznych, ale mimo to nie można odmówić tuberkulinie 
pewnej wartości jako  środka diagnostycznego. Um iejętnie i uważnie 
stosowana w p o ł ą c z e n i u  z b a d a n i e m  k l i n i c z n e m ,  może oddawać 
cenne usługi weterynarzowi, który pragnie utworzyć sobie możliwie 
dokładny obraz o rozszerzeniu gruźlicy wśród bydła pewnej okolicy44.

na str. 28 (38):
„Przekonaliśm y się , źe tuberkulina, mimo wielu zalet jak ie  posiada 

nie jes t bezwzględnie dobrym środkiem diagnostycznym i że w stosowaniu 
•jej trzeba zachować wiele ostrożności".

na str. 29 (39):
„Prowadzić w dalszym ciągu próby tuberkulina, którą należy uważać 

za cenny środek diagnostyczny p o m o c n i c z y .

■Tak z powyżej przytoczonych w yjątków  z mojego o d ­
czytu widać, nie tw ierdzę, że tuberkulina „liic nie w arta41 
albo w arta niewiele, lecz że należy ją  uważać za cenny śro­
dek rozpoznawczy pomocnicy, pomimo ujem nych stron, jak ie  
w ykazuje. Jest to zresztą zdanie w szystkich tych, którzy  d ia ­
gnostyczną wartość tuberku liny  badali, a k tóre ja  w odczy­
cie, przeznaczonym  dla szerokiego koła rolników, referowałem.

ad  2) Te same, powyżej powtórzone w yją tk i z początku 
i końca mojego odczytu świadczą, że niekonsekw encyi, pole­
gającej na wprowadzeniu do własnego program u tuberkuliny,

poprzednio jakoby  przezemnie samego „potępionej44. niema tu 
zgoła, a to dla tej prostej przyczyny, że nigdzie ta  tuberku- 

a potępioną przezemnie nie została. W  ciągu całej pracy 
rozpatryw ałem  dodatnie je j i ujem ne strony, a ograniczyw szy 
właściwą je j wartość do odpowiednich gran ic , w ynik  tego 
rozbioru ująłem  w słowa „tuberkulinę należy uważać za 
cenny środek diagnostyczny p o m o c n i c z y 44 i w tej roli 
wprowadziłem tuberkulinę do wniosków, które p. C h a  n i e  w- 
s k i  „program em 44 nazywa.

ad  3) Podobnie ja k  o tuberkulin ie w odczycie moim 
nie piszę, źe „nic nie w arta44, tak  samo też i o metodzie 
B a n g a  nie piszę ani że „nie zasługuje na szerszą uwagę, 
am że je s t zła, ani nie zaliczam je j . „do rzędu iluzorycznych 
środkow . ani źe „wprowadzona w życie u nas sprowadzi 
opłakane sk u tk i44.

Aby czytelnik mógł łatwo ocenić, ja k a  zachodzi różnica 
m iędzy poglądami, wyrażonym i w odczycie przezem nie sa- 
mego, a tymi, k tóre przypisuje mi p. C h a n i e w s  ki ,  znie­
wolony jestem  to, co w tym  przedmiocie podałem, tutaj w stre­
szczeniu powtórzyć.

(C. d. n.).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

K o m a sacy a  i podział g run tów  w sp ó ln ie  u żyw a n y c h .  W o­
bec tego. że spraw a niew ydania dotychczas rozporządzeń w y­
konaw czych do ustaw o komasacyi i o podziale gruntów  
wspólnie używ anych stanie się niezawodnie przedmiotem roz­
praw  sejm owych w najbliższym  czasie, uważamy za stosowne 
podać dotyczący ustęp z dorocznego spraw ozdania k rak . Tow. 
rolniczego:

„Zeszłoroczne nasze sprawozdanie z czynności w zakresie 
polityki agrarnej kończyło się następującym i słowami:

„Mimo usilnych starań Kom itetu sankeyonow ane już 
ustaw y o komasacyi, oraz o podziale gruntów  wspólnie uży­
wanych nic weszły w życie ponieważ c. k. N am iestnictwo nie 
ogłosiło rozporządzeń w ykonaw czych44. Słowa te niestety w ciągu 
r. 1901 nic nie straciły  na aktualności. Powody tego dziwnego 
stanu rzeczy są zupełnie niezrozumiałe, albowiem nie chodzi 
tu taj o ja k ą ś  trudną pracę ustawodawczą na gruncie zupełnie 
nieznanym , przeciwnie cały szereg krajów  koronnych posiada 
tego rodzaju przepisy wykonawcze, które zwycięzko przetrw ały 
ogniową próbę praktyki. Zm iana ustaw y jest połączona nie­
w ątpliw ie z w ielkiem i trudnościam i, ale jeźli rozchodzi się o roz­
porządzenia, k tórych zm iana w razie potrzeby nie w ym aga ani 
uchw ały Sejmu, ani sankcyi cesarskiej, k tórych zm iana może 
zatem dojść do skutku bez w praw iania w ruch całego aparatu 
legislacyjnego, wówczas zarzut ten przeciwko lekkom yślnem u 
kopiowaniu obcych wzorów odpada sam przez się. To tempo 
w załatwianiu ustawodawstwa kom asacyjnego i o gruntach 
wspólnie używanych, je s t —1 z przykrością to zaznaczam y — 
stałą tradycyą  rządu w tej sprawie.

„W skutek uchw ały sejmowej z 14-go stycznia 1887 r. 
Nam iestnictwo zawezwało W ydział k ra jow y do wyboru dele­
gatów celem obesłania konferencyi, k tóraby  nad spraw ą ko­
m asacyi i podziału gruntów  zastanowić się miała. G dy zaś 
W ydział krajow y odezwą z dnia 28 października 1887 r. za­
pytał, ilu delegatów ma w ybrać, otrzym ał w sierpniu 1891 r. 
odpowiedź, iż ilość delegatów pozostawia się jego uznaniu*). 
O urgensach W ydziału krajow ego żądających przyspieszenia 
odpowiedzi, niema wiadomości. Pierw sze posiedzenie konferencyi 
w ten sposób zwołanej odbyło się w r. 1891, a drugie w roku 
1896 w zmienionym składzie osób, co oczywiście nie mogło 
w płynąć dodatnio na w ynik obrad.

W reszcie z początkiem roku 1898 Sejm uchw alił obie 
ustawy, a zatem w 11 la t po uchwale z r. 1887. Od tego czasu 
znowu minęło lat cztery, niepowrotnie straconych dla urzeczy­
wistnienia celów i dążeń ustawodawcy, a ustawy w życie nie 
weszły.

*) Pierwsza liczba oznacza stronicę w osobnem odbiciu, liczba zaś 
w nawiasie — stronicę w „Pracach Sekcyi rolnej *) A legat I do sejmowego sprawozdania W ydziału kraj. L.: 79548/97.
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Powody tego. zwłaszcza dla kra ju  w ybitnie agrarnego, 
którego Sejm składa się przeważnie z. rolników, nadzwyczaj 
upokarzającego stanu rzeczy mogą być dwojakie.

„Z jednej strony widocznie brak  wśród władz rządowych 
należytego zrozumienia pierwszorzędnej doniosłości poniys nc&o 
rozwiązania tych problemów agrarno-politycznych ( <>sc przy 
pomnieć sprzeczność między ekstenzywnem zagospodarowaniem 
pół miliona morgów gruntów  wspólnie uż\ wanyc i znajt ującyc i 
się w Galicvi. a silnem wychodźtwem z kra ju  z powodu braku 
zarobku), z drugiej strony sfery rolnicze, bezpośrednio w tej 
sprawie interesowane prawdopodobnie nie upomina y się ( osc 
energicznie o przyspieszenie w ydania tych ustaw, ta"  t i wsrca 
nich okazał się b rak  uświadomienia agrarno-politycznego ,

Dostawy wojskowe. C. k  In tendentura I g o  voipusu 
w K rakow ie ogłasza, że potrzebuje na r. 1903 zyta dla K ła ­
kowa 500, dla Tarnow a 65 wagonów, owsa dla K rakow a 710, 
dla Tarnow a 135 wagonów. Rozstrzygnięcie ofert nastąpi w mie­
siącu październiku 1902 r. O ferty producentów z wolnej ręki 
(conajm niej w ilości jednego wagonu) przyjm uje się od 15-go 
sierpnia do 15-go września. In tendentura ogłasza, ze uważa 
za wskazane ł ą c z n e  z g ł o s z e n i a  p r o d u c e n t ó w  r o l n i ­
c z y c h  z a  p o ś r e d n i c t w e m  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h .

Sprzedaż żywych raków. Z powodu otrzymanego zapy­
tania upraszam y o przesłanie do biura Korni e u . y. 
rolniczego krakow skiego (Kraków. Basztowa 6) adresów zna­
czniejszych eksporterów żywych raków _ . . , /o

T o w a rz y s tw o  dla popierania polskiej nauki roln c tw a . 
Przypom inam y, że walne zgromadzenie Tow arzystw a d la po 
pierania polskiej nauki rolnictwa odbędzie się we środę dnia 
18-go czerwca w gm achu Collegium lundicum  (Grodzka 53) 
o godzinie 6-tej wieczorem. Odezwę wyłuszczającą cele nowej 
organizacyi rolniczej ogłosiliśmy w „ ly g o d m k u  Rolniczym
z dnia 22-go m aja b. r. , . n ,„_u

W ycieczka rolników z K ró les tw a do Galicyi i do Czech.
Szereg właścicieli dóbr ziemskich z Królestwa przybyw a dm a 
18-go czerwca do K rakow a celem wzięcia udziału w walnem 
zgrom adzeniu Tow arzystw a dla popierania polskiej nauki rolni­
ctwa, a następnego dnia około 20-tu z nic i poi prz( \\u< cm zna 
nego i zasłużonego prezesa warszawskiej se cyi 101 ne.j i u o rc j 
stacyi doświadczalnej w Chojnowie p. Stanisław a C h e ł c h o w ­
a k i e g o  udaje się do Bierzanowa, Grodkowie, Czudca i Koz 
celem zwiedzenia t a m t e j s z y c h  gospodarstw. Dalszym  celem tę, 
zbiorowej wycieczki rolniczej je s t zwiedzenie wzorow yc gospo
darstw  czeskich. _  . , . ,

Z aszczytne odznaczenie. Najj. P an  raczył nadać krzyż 
kaw alersk i orderu Franciszka Józefa znanemu 10 on i y now y c i 
odmian ziemniaków p. H enrykow i D o ł k o w s  k i e  m u  z Nowej 
W si, długoletniem u członkowi W ydziału Tow. rolniczego okrę­
gowego w Białej. W iadomość ta wywoła zepewne żywe za­
dowolenie w polakiem społeczeństwie rolniczem. Do wielu zy- 
czeń, które zapewne otrzym a p. H enryk  Dołkowski przyłącza 
się także z całego serca R edakcya naszego pisma. ^

P a ń s tw o w a  Rada rolnicza. Członkiem państwowej Rady 
rolniczej po ustąpieniu Schullern v. Schrattenhofena, profesora 
nauki gospodarstwa społecznego w wiedeńskiej Akadem ii rol­
niczej, m ianowany został członek Kom itetu c. k. Tow. roln. 
k rak . prof. Dr. Antoni G ó r s k i .  _ _

Zniżka ta ry f o w a  si na - przewóz f  kam itu  Przy p n e w o n e  
koleją ładunków  całowagonowycli kam itu z K ałusza na eżytośc 
zniżona wynosi 0 2 li. za km. i 100 kg., którą to zniżkę uzy­
skuje się ty lko w drodze refakcyi, a 'z a tem  kolę, zwraca to, 
co zostało nadjiłacone poza tę należytość za przedłożeniem listn 
przewozowego. -  O ile nam  wiadomo zapominają upominać 
się o tę zniżoną taryfę.

WystawaEokręgowa w Tarnowie. Staraniem Towarzystwa 
rolniczego o k r ę g o w e g o  tarnowskiego odbędzie się w lam o w ie  
na Targow icy w dniu 2-go lipca 1902 r. w ystaw a okręgowa 
bydła, koni, trzody chlewnej, owiec i drobiu. Prem iow ane na
niej będą: , , , . . . .  ,

A ) B y d ł o :  1) zdatne do chowu buhaje od «/4 roku 
począwszy;

2) krow y cielne lub z cielętami od 3 do 8 lat;
3) jałów ki od 1 do 2 1/* lat wieku.

B )  K o n i e :  1) klacze rozpłodowe ze źrebiętam i;
2) młode klacze;
3) źrebice;

C) T r z o d a  c h l e w n a .
D ) O w c e .
E ) D r  ó b.
Jako prem ie rozdzielane będą nagrody honorowe ja k : 

medale srebrne i brązowe, dyplomy honorowe i listy  pochw alne 
oraz prem ie pieniężne w łącznej kwocie 2720 koron a mianowicie, 
I. W  dziale bydła:

1 prem ia a 100 kor. I
2 prem ie a 50 kor. ; 500 koron 

10 prem ij a
prem ia a

a) dla buhai:

b) dla krów: 1
4

30 kor. 
80 kor. 
40 kor. 
30 kor. 
20 kor. 
50 kyr. 
30 kor. 
20 kor.

820 koron

370 koron

260 koron

I I .

prem ie a 
6 premij a 

20 prem ij a
c) dla jałow ic: 1 prem ia a

4 prem ij a 
10 premij a

d) dla kollekcyi złożonej najm niej z je ­
dnego buhaja i dwóch krów  jednego 
typu: 1 prem ia a 100 koron

2 prem ie a 80 koron
Sum a premij dla bydła  1950 koron.

W  dziale koni:
a) kategorya: klacze rozpłodowe ze źrebiętam i: 1 prem ia 

pieniężna a 70 kor.. 1 prem ia a 40 kor., 1 prem ia a 30 
koron, 4 prem ie a 20 koron.
kategorya: młode klacze: 1 prem ia pieniężna a 40 kor..b)

c)
prem ia a 30 kor., 2 prem ie a 20 koron.

kategorya: źrebice:
1 prem ia a 40 koron,

prem ia pieniężna k 50 koron, 
4 premie h 20 koron.

Suma jiremij dla koni 500 koron.
III . Sum a prem ij dla trzody chlewnej . . 150 koron
IV. Suma premij dla owiec . . . . . .  60 koron
V. Suma prem ij dla d r o b i u ........................ 60 koron

Sum a w szystkich prem ij 2720 koron.
W ystaw a trw ać będzie jeden  dzień, t. j. przez środę dnia 

2-go lipca 1902, a je j otw arcie nastąpi o godzinie 9-tej rano. 
K om isya prem iująca będzie czynną od godz. 8-mej rano. Roz­
danie nagród nastąpi m iędzy godziną 12-tą a 1-szą w  południe. 
Na wystawę przyjm ow ane będą ty lko okazy dobrze odżywiane, 
a liche sztuki nie będą uwzględniane i na w ystaw ę dopuszczone 
nie będą.

Sztuki bydła idące na wystawę muszą być zaopatrzone 
w paszporty. Bydło, konie, trzoda, owce i drób muszą być na 
placu Targow icy o godzinie 7-mej rano. W szelkich bliższych 
w yjaśnień dotyczących wystawy udziela p. Dr. E u g e n i u s z  
W o j n a r s k i ,  sekretarz R ady powiatowej w Tarnowie.

Z Wydziału Towarzystwa rolniczego okręgowego tarnowskiego.
S e k r e ta r z  P r e ze s

Dr. W ojnarski. A d o lf  Dobrzyński.
Komitet wystawowy:

Dom inik lir. Potocki, Fr. Vetulani, Wł. Wódczyński.

Konkurs zjednoczonego T o w a r z y s tw a  fab ry k an tó w  sp iry ­
tu su  w  Berlinie na  sposób su sz en ia  ziemniaków. Z powodu 
wielkiej upraw y ziemniaków w Niemczech, k tó ra  nie pozwala 
nadm iaru całego w stanie św ieżym  spożytkować, okazała się 
potrzeba w ynalezienia innego sposobu zbytu, a to w postaci 
trw ałej zasuszonej paszy. W yborna ta m yśl została jednogłośnie 
przyjętą przez przedstaw icieli rządu rolnictw a i Tow arzystw a 
fabrykantów  spirytusu w Niemczech. To ostatnie na podstawie 
zebranych w kładek w sumie około 25000 mk. ogłosiło konkurs 
na najlepszy w ykonalny w p rak tyce  sposób przeprowadzenia 
surow ych|kartofli trw ale w stan suchy, oraz na najp rak tyczn iej­
sze urządzenia dotyczące. W szelkie pisma w tej sprawie należy 
nadsyłać na ręce Prof. D e l b r t i c k a  w Berlinie Seestrasse, 
In stitu t flir Githrungsgewerbe.
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Z ważniejszych warunków konkursu przytaczamy nastę­
pujące: zgłoszenia się do konkursu należy nadesłać najdalej 
do 1-go października 1902, należy udowodnić, że dane urzą­
dzenie mechaniczne suszarki jest w stanie w 12 godzinach co 
najmniej 40 cetn. m. kartofli przerobić na masę suchą; wysuszona 
masa nie śmie zawierać więcej jak  14% wody, aby nie ple­
śniała, nie śmie być spaloną lub posiadać obce zapachy i za­
nieczyszczenia. Do skarmiania przeznaczony towar suchy musi 
posiadać łatwą strawność świeżych lub ugotowanych kartofli; 
jako surowy produkt dla technicznego przemysłu np. dla gorzelń 
w miejsce kukurydzy lub dla fabryk drożdży w miejsce zboża 
musi się łatwo dawać zcukrzaó i zfermentowywać. Koszta otrzy­
mania łącznie z procentem i amortyzacyą nie śmią przekraczać 
20 fenigów za 1 cetn. metr. kartofli surowych. Wykluczone 
od współubiegania się są: tylko teoretyczne plany, szkice, mo­
dele lub wywody wykonalne tylko na małą skalę. W ynik oceny 
komisy i konkursowej zostanie ogłoszonym w połowie 1903 r.

Hospodarsky słownik nau ny pod redakeyą Dra Franciszka 
Sitensky’ego w Pradze. Jest to encyklopedya rolnicza wycho­
dząca w zeszytach, której zeszyt drugi (str. 32) mamy przed 
sobą. Cena 60 hal.

ROZM AITOŚCI.

0 hodowli kartofli w streszczeniu podajemy artykuł 
Wilhelma S ł a w o k o w s k i e g o  w Gest. landw. W. BI.

Gdy kartofle w r. 1560 przez Hiszpanów z Peru do 
Włoch i ówczesnej Burgundyi zostały przywiezione nie miano 
jeszcze pojęcia, jak ie  one znaczenie nabiorą dla ludności, 
a szczególniej jako pożywienie —- w tych wszystkich krajach 
bowiem kartofla znalazła na razie zastosowanie jako karma 
dla bydła, a to z powodu twardości i cierpkości kartofli peru­
wiańskiej. Do Anglii wprowadził pierwszy kartofle handlarz 
niewolników Hawkins w r. 1568, po raz drugi wprowadził 
do Irlandyi W alter Raleigh kartofle około r. 1584 z Virginii 
a botanik ówczesny Gerard w Londynie po raz pierwszy wy­
hodował z nasienia kartofle w r. 1596, które nazwał Batata 
virginiana. W r. 1588 wyhodował je  Clusius w Wiedniu i F rank­
furcie z nasienia. Pod koniec 18 stulecia uprawiano kartofle 
na większą skalę jako paszę dla owiec.

Do uprawy kartofli wzięto się energicznie dopiero od 
pamiętnego roku 1843, w którym grzyb Phytophora infestans 
zniszczył tysiące pól kartoflanych, sprowadzając na rolników 
wielką klęskę. Wówczas zaczęto przemyśliwać nad sposobami 
utrwalenia ziemiaków, uczynienia je  .odpornemi na chorobę 
niszczącą je. W  Ameryce północnej i w Anglii urządzono 
tedy stacye doświadczalne, mające na celu wy próby wowanie 
różnych odmian kartofli na ich odporność. W  Niemczech 
ogrodnik Richter z Zwickau skutecznie rozpoczął około roku 
1848 hodowlę ziemiaków. Sposób hodowli był z początku 
jednakowoż niedołężnym, nie umiano jeszcze zdać sobie sprawy 
z doniosłości hodowli czystych typów, albowiem sorty pierwsze 
były produktami przypadkowymi dzikiego t. j. dowolnego krzyżo­
wania. Dopiero gdy wykluczono produkta przypadkowe i zastoso­
wano zapładnianie kwiatów danych gatunków w sposób czynny, 
dopiero wówczas uwidoczniła się korzyść hodowli sztucznej, 
która z początku również sprawiała jeszcze trudności, gdyż 
otrzymane nasiona nieraz nie posiadały zdolności kiełkowania, 
t. j. płciowo były zdegenerowane. W ybór więc roślin macie- 
rzystych wymagał szczególnej uwagi i ćwiczenia. Obecnie 
są następujące metody krzyżowania: 1) krzyżowanie odmian 
wczesnych przez co chce się osiągnąć większą plenność i od­
porność, 2) krzyżowanie wczesnej odmiany jednak późno za­
sadzonej z odmianą późną ale zdrową i plenną wcześnie posa­
dzoną tak, aby czas kwitnięcia obu odmian równocześnie wy­
padał, 3) przez wybór roślin bardzo odpornych (najsilniejszych) 
z poźno dojrzewających odmian, które atoli stosunkowo naj­
wcześniej by dojrzewały.

Również zwrócono uwagę na ilość skrobii w danych 
odmianach, która to ilość zależną jest od kształtu bulwy i jej 
wielkości. Jak  wiadomo ilość skrobii ku środkowi bulwy się

zmniejsza i na odwrót ku obwodowi znacznie się zwiększa, 
a różnica dochodzi do 10''/,, i więcej. Wodniste jądro wewnę­
trzne danej bulwy jest tem większe, im więcej przekracza 
waga bulwy po nad 85 gramów. Najmniejszem jest to jądro 
w krartoflach płaskich podłużnych, przeto takie ziemniaki po­
siadają stosunkowo największą ilość skrobii. Do hodowli na­
leży więc użyć kartofli możliwie płaskich i podłużnych, gdyż 
w ten sposob powiększymy równocześnie objętość kartofli. Do 
hodowli użyte rośliny wymagają jak  najstaranniejszej pielę- 
gnacyi, dobre miejsce i nawóz. W  czasie kwitnięcia pozostawia 
się najsilniej rozwinięte kwiaty, podczas gdy inne wycina. 
Celem sztucznego krzyżowania bierze się kilka kwiatów danej 
odmiany i styka się blizko z kwiatem innej odmiany, tak aby 
nastąpiło dokładne zapłodnienie co jest bardzo ważnem. o-dyż 
jagody rozwijają się tylko wówczas, gdy dostateczna ilość 
pączków nasiennych została zetkniętą z pyłem woreczkowym.

ownieź należy już po zapłodnieniu nowe pędy wycinać lub 
ws rżymy wac je  we wzroście, tak aby jak  najwięcej pokarmów 
dostało się do nasienia. Owoce zbiera się pod koniec września, 
lecz najlepiej ze środka pola a nie ze skraju. Małe drobne 
jasno żółte nasiona kartoflane miesza się z otrębami pszeni­
cznymi, wysiewa się na grządkę ogrodową odpowiednio przy­
gotowaną. z której to grządki pod koniec maja lub z początku 
czerwca przenosi się na wolne pole. Każdą młodą roślinę się 
oddziela i wyosobnia. Gdy uprawa jest staranną, można z roślin 
tych już w pierwszym roku otrzymać bulwy normalnej wiel­
kości. J

Do znanych hodowców obecnych zalicza autor p Doł- 
kowskiego z Nowej wsi, lecz nie na Morawie jak to przez 
pomyłkę zapewne podał, F ryderyka Henningsa ' w Herenleis 
koło Ladendorfu (dolna Austrya); Richtera z Zwickau .w Sa­
ksonii; Paulsena z Nassongrund w Lippe; Cimbala w Frank­
furcie n. M., Kirschego w Piffelbach (Turyngia; Cimbala 
w Fromsdorf (Szląsk pruski) i Chrestensena w Erfurcie (Tu­
ryngia).

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .

Z b o ż a .

Czerwiec 1

j Pszenica /.y l.o Jęczmień ()wies

K raków .............. 10 19.20-19.80 15 8 0 -1 6 .6 0 15.20 -15  60 17 .20-17 .80
L w ó w .............. 11 19.20-19.60 14.00 — 14.50 13.00 14.0) 15.8) -16 .40
Tarnów . . . . 6 18-00-19.00 14.00-15.00 14.50—15 50 16 .00-17 .00
Podwolocsyska . 6 18.10 —19 51 13.25- 13 9 ) i 1.90— 12 80 14 .00-14 .20

„ ros. bez cła 6 12.50—15.30 9 .90-10 .69 00.00—00.00 12.10 -1 2 .8 0
W iedeń .............. 5 18.96-18.98 15.40 — 15.50 00.00—00 00 1 4 .60 -15 .90
Peszt ................. 5 18.20-19.20 1 4 .5 0 -1 4 7 0 10.50 -12.40 14.00— 15.00
Ceny w koronach 

za 100 kg.

Ilerlin . . . . . . 9 17.00 00.00 15.1.0 00.0000-00-00 00 16 .70-00.00
Wrocław . . . . 9 18.00-00.00 14.70 -0 0  0014.20 -00-00 15.40 00.00
Poznań .............. 9 18.00 00.00 14.20 00 00 00.00 -00.00 15.40—00.00
Ceny w m arkach 

za 100 kg

Warszawa . . . 21 6.52 6 75 4 79 4 89 4.37 4 75 3.90 -4 .25
Ceny w rublach 

za korzec.

Jęczm ień  p astew ny . Wiedeń 5/VI, 12 20—12.40 K. Lwów 11/V1
12.50—1.1.00 K., za 100 kg.

Jęczm ień  na  k ru p y . Kraków 10/V1, 15 50—00.00 K  , za 100 kg. 
K u k u r y d z a . Kraków 10/V1 12.70—13.80 K., Wiedeń 5 /VI, 10.10— 

10.40 K.. Lwów ll/V I, 12.60—-12 00 K. Peszt 5/VI 10.10—10.40 K., za 100 kg.
H reczka. Kraków 10/VI, 14.00 18 00 K .  Lwó v 11 /VI, 15.20 — 

16 50 K., za 100 kg.

S t r ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  o k o p o w e  i n a s io n a .
K. Wiedeń 5/VI. 19.20—34.20Groch. Kraków 10/VI. 1800 -  26 00 

Lwów 11/VI, 12.00—20 00 K., za 100 kg.
F aso la . Kraków 10/V1, 14.00—16.(10 K.. 

16.00—17 00 K ., długa i plaska 20.00—21 50 K  
Tarnów 6/VI, 9.00 14.00 K ., za 100 kg.

Wiedeń 5/VI, drobna 
, pstra  11.50 — 12.00 K
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R z e p a k . Tarnów 6/VI 2 4 .0 0 -2 6 .0 0  K. Lwów 11/VI, 21 .5 0 —22.50 A'.

Za 10° K a r to f le .  Kraków 10/VI. 3 .2 0 —4 00 K., W iedeń 10/VI, 5.20—6.00 K. 
Tarnów 6/VI, 3 .2 0 -8 .5 0  K . za 100 kg.

W y k a .  Kraków 10/VI 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K , Lwów U /V I 1 1 .0 0 -1 5 .0 0  K.
za 100 kg.

Z w i e r z ę t a  i p r o d u k ty  z w ie r z ę c e .
W oły . Wiedeń 9/VI, galicyjskie prima 70 - 7 4  A , secunda 6* 69

K., tertia  5 6 - 6 3  K„ za 100 kg. żywej wagi. -
Podgórze pod Krakowem^ Na targ  spędzono 

sztuk, c .e lą t 231 , trzody 89 szuk. C e n y  ^  ^

7 8 , T o o \ ,  żywej ^ - S p r z e d a n o  wszystko. 
N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 5/VI, prima 78 -1 0 0  1C. tiuste 8 0 - 1 0 6  A.

"  1 ° °  M asi< /"w ie d eń ' 4 /VI deserowe 2 .30—2.50 1C., wiejskie 2 1 0 - | 3 0  K  
zwykłe “ e ^ f iO  1.90 K

. . .  2 ?  K > . S % / V ?  i  i i  “  *  Ł ,  B .,l»  4/VI 2.46 2.9 5 Marek 
za kopę.

Spirytus .  ,
W ied eń  2/VI, surow y 75%  -  3 7 .8 0 -3 8 .2 0  rafinow any 90%  bez 

opłaty 0 0 0 .0 0 —0 0 0 .0 0 . „„  ,,,, ..o
Lwów 11/VI g o t o w y  paritas Tarnopol ;
Kraków /VI okowita z opłatą  na /» /„  

z op łatą  na  95%  Trał. 178 K., za Hektol.

P asza .
S ian o . Kraków 10/VI 6 .8 0 -7 .8 0  K . Tarnów 6/VI 6 .8 0 - 7  60 AL

w -  • « - * ' «
* -  “ S i l ?  K raków ,0 /V ,  M 0 - M 0  £  T . r . i .  6 , VI, 1 - 2 0 - 4 6 0  JT. 
W iedeń 10/VI 4.80—5-00 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, roże i k d 
są  d o  n a b y c ia  w  szk ó łk ach  l e ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr.  Łubieńskiego, w Zassowie pod Czainą.
C e n n ik  na żądanie odwrotnie.

-%r

W ieprze nabierają m ięsa, są grube i tłuste a mięso z nich jest 
sm aczne, jeżeli doda sie do paszy w m ałych dawkach proszku do 
tuczenia trzody Dra Trnkóczego; już  po użyciu chociażby jednej pa­
czki jes t to widoeznem 1 paczka wraz z opisem użycia 50 halerzy,
5 paczek 2 kor. Do nabycia we wszystkich handlach lub wprost do 
sprowadzenia pocztą z a p t e k i  TmkÓCZegO W L u b la n i e  (Kraina) 
Tamże można otrzymać D r a  T r n k ó c z e g o  znakomite k r o p l e  ż o ­
ł ą d k o w e  (podobno do kropli < ariacelskich, Balsamu, likieru żołąd­
kowego, wina ziołowego etc.) 1 flasz. 40 hal. 6 flasz. 2 kor. P i g u ł k i  
r o z w a l n i a j ą c e  i p r z e c z y s z c z a j ą c e  ż o ł ą d e k  1 pudełko 42 hal.
6 pud. 2 kor. 10 hal. — Ś y ru p  z io ło w y  n a  k a sz e l, ch o ro b ę  
p łu c  i p ie r s i  1 fl. 1 kor. 12 hal. 6 fl. 5 kor. — P ły n  do n a c ie ­
r a n ia  p rz y  d a rc iu  i re u m a ty z m ie  1 fl. 1 kor., 6 fl. 4 kor. 50 hal. 
P ły n  n a  n a g n io tk i  1 fl. 80 h a l , 6 fl. 3 kor. 50 hal. — R o zp u sz ­
c z a ją c a  i p rze c z y sz c z a ją c a  h e rb a ta  1 pud. 1 kor., 5 pud. 4 kor. 
Codziennie nadchodzą podziękowania także od lekarzy -  chwalące

te środki.

K O N K U R S .

W  A kadem ii ro ln iczej w D u b lan ach  będzio opróżnionych na rok 
szkolny 1902/3 cztery miejsc funduszowych zupełnie wolnych od wszel­
kich opłat.

Miejsca te nadaje W y so k i W y d zia ł k ra j., poddanym austryackim , 
uczniom niezamożnym, pilnym, dobrze się prowadzącym i posiadającym w a­
runki przyjęcia.

Pierwszeństwo m ają posiadający świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub z wyższej szkoły realnej.

Podania na konkurs — który zostanie zam knięty z dniem 15 lipca 
b. r. — należy wnosić do D yrekcyi A kadem ii roln. w D u b lan ach  z do­
łączeniem m etryki chrztu, świadectwa dojrzałości, ubóstwa, tudzież św ia­
dectwa moralności, wystawionego przez władzę miejscową za czas od opu­
szczenia szkoły.

Dyrekcya Akademii rolniczej w Dublanach.

w m

pŁ<ys(i

P OR K 1N 
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S I N  
znakom ity  dod atek  do paszy
w  celu tuczenia  
w szystk ich  

zw ierząt  
d o m o w y c h :

koni, ły k ó w , w o łów , krów, cie lą t, ow iec, świń, łó z ,  osłów , psów  i drobiu.
1 paczka (V2 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor. 

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  t u c z e n i a . z w i e r z ą t  
W i e d e ń  IX, B l e i c h e r g a s s e  Nr. 6 .

S k ł a d y :  A ndrychów  Józef Sowiński; C habów ka M aurycy 
Schwarz; Chybi Jakób Mechner; C zerniow ce Schm idt i Fonten; 
D ziedzice Bracia Nitsch; K ęty St. Halatek; Kim polung W olf Land- 
m ann; Lw ów  apt. Piotr Mikolasch. Alojzy Hubner; L im anow a 
Sam uel Schnur; M ilów ka B. Geller; M aków  Eug. G lattm ann; N owy 
Sącz A. Krawczyński; N owy T arg  J. M ostbaum; S Teichner; 
O św ięcim  Fr. Matyszkiewicz; P rzem yśl Selig E hrm ann; R zeszów  
M arkus M underer; Stry j A braham  Hacker; T arnopo l M. Ostrow ski; 
T arnów  M. Gans; W adow ice Ja n  Pohl,- Z baraż  K rzysztof Zaeha- 
ryasiewicz; K raków  Fr. Zopoth i Ska, Reim i Ska; M ikulińce I. Men- 
czer; Leżajsk Henryk Kijas; T u rk a  H enryk Arzt; Jazłow iec  A. Ba- 
bicz; R ym anów  Marceli Nadziakie wicz; R adziechów  Alfred Mehoffer; 
M edenice M. Kris; G liniany Salom on Ungar; Z akopane M. Statter; 

K alw arya  Jakób Aftergut; S am bor Lisik Butterw eich.

P a ten to w an e  pompy KLINGS’A
są najlepsze’ i^najtarisze do wody i gnojówki.

' Działalność w godzinie 12.000 litrów. C e n y :
. • 3 4 5 6 7 m. głęb.

D rew niane (Nr. 2) 29 32 36 4 0  49 koron.....

Kute Żelazne (Nr. 3) wewnątrz i zewnątrz po- 
cynkowano, nie rdzewieją, nie zatykają  się:

3 4 5 6 metrów głębokości
40 49 58 68 koron 

Rozprysk iw acz  do ano jówki  ż e la z ny  kuty:  s z tu k a  9 ko r .
J Ó Z E F  K L I N  GS  

A LTR O T H W A SSER , Ś lą sk  austryacki.



214 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

HucktltM

.S ta r

Przeszło 550 pierwszych nagród M

Przeszło 300.000 maszyn sprzedano!

NOWE Z W Y C I Ę Z T W O

ALFA LAVAL SEPARATOR!
Podczas urządzonej niedawno wystawy rolniczej w Mo­
skwie, przeprowadzono także próby i doświadczenia 

z ręcznemi wirówkami do mleka.

W próbach wzięły udział najbardziej rozpowsze­
chnione wirówki — a t y l k o  s a m

Alfa Laval Separator
otrzymał 

n a jw y ż sz e  od zn a czen ie

DYPLOM HONOROWY.
T ow arzystw o s»’ Alfa Separator

Wied-' s . t f i i ,  Gaagifci ’tergasse 29.

• W  Filie w  B u d a p e sz c ie  i  w  P rad ze. T*®  
Skład dla ki j < f o  alpejskich; w Grazu Annenstrasse 26.

Nowość! Nowość!

Podkowy dla wołów
Patent Zehetbąuer, Niezbędne dla rol­
ników, gospodarzy, browarów, gorzelń itd. 
Główna sprzedaż: E chinger & Fernau  

Wiedeń XV Noubaugurtel 7 i 9.
Na żądanie  p rospek ta .  Wystawa ro ln icza  w Ried 
1901 —  najw yższe  odznaczenie  „z ło ty  medal".

Nowość! Nowość!

Szpagat do szybkiego
wiązania snopków

1.5 m  długi, 5 mm  gruby 
z a  lO O  s z t u k  12 k o r o n  

loco W iedeń, zarówno jak  
i wszelkie wyroby powroźnicze 

dostać można 

w Wiedeńskiej parowej fabryce
pod firmą

L u d w i k  M a c h o w s k y  
W iedeń I, O p ern gasse  4.

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo wolantów 
otwartych p o d d o s t a t k i e m  
k u c z e r ,  f a e t o n ó w  d a m s k i c h  
huk, a źe kupujących 
jest tego roku brak, to 
też wszystkie powozy, 
wózki nowe i używane 
około 50 sztuk, sprze­
daje po w y ją tk o w o  
niskich cenach za go­
tówkę bez pośredników
w  k o n c e s .  s k ł a d a c h  
z p o j a z d a m i  używanemi

n a . resorach

S T.  C Y R A N K I E W I C Z  
pr z y  ul .  Br a c k i e j  1 . 9 .  

i p r z y  ul .  S z p i t a l n e j !. 34 .  
naprzec iw  te a t ru  k rakow sk iego .
W łaściciel konces. składów 
z powozami mieszka przy ul. 

św . Jana 1. 30 parter
(pod pawiem).

DYREKCYA 
kraj. niższej szkoły roln. 
w Kobiernicach

P -  K ę t y ,  
m a do polecenia od 1 lipca 
b .  r. k ilku  uczniów jak o  po­
mocników gospodarskich i pi­
sarzy. Uczniowie są uzdol­
nieni do prowadzenia także 
f sj mniejszych mleczarń 

dworskich.

PERKUN“
F a b r y k a  m a s z y n  — F i l i a  R z e s z ó w

W yrabia jako  specyaluość:

MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOŻA
w trzech wielkościach po 80— 100— 120 koron. 

Cenniki maszyn rolniczych w ysyłam y na żądanie.
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PŁASZOWSKA PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK i CEGIEŁ |
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

BIURO w KRAKOWIE p r z y  ul. ś w .  G e r t r u d y  1 . 8
p o le c a  ^

DACHÓWKI TŁOCZONE i CIĄGNIĘTE | |
W  K O LO RZE CZERW ONYM LUB CZARNYM; | |

RURKI DRENOWE KAŻDEJ WIELKOŚCI, | g

Dostawy dachówek obejmują dla wygody Szan. odbiorców S |
w r a z  z k ry c ie m .  | |

CENNIKI I PRÓBKI wysyła BEZPŁATNIE. | |

O liczne zam ów ien ia  uprasza | |
ZARZĄD.

P ie r w s z a  P ro ś e ie jo w sk a  F a b r y k a

M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H
F .  W I C H T E R L E G O

poleca na  sezon:

grabiarki, kosiarki i żniwiarki oryg. a m e ­
rykańsk ie  „Mc. Cormick.“ pod korzy­

stnymi warunkami.
Zamówienia przyjmuje tylko głów ne zastępstwo i skład 

Franciszek Albin w ^Podgóezu.

KWIZDY Korneuburgski 
proszek do paszy

""W,

Dyetetyczny środek dla koni, bydła rogatego i owiec. Od 50 lat używany 
praw ie we w szystkich stajn iach , w braku apetytu, w złem trawieniu, dla 
popraw y m leka i zw iększenia w ydatności m leka u krów przeeiw  pękaniu 
kości. C ena 1 pudełka k. 1.40, 1/2 pudełka 70 hal. Prawdziwy tylko z po­
w yższym znakiem  ochronnym  do nabycia we w szystkich ap tekach i dro- 
gueryach. Główny sk ład  F r a n c i s z e k  J a n . K w iz d a  c. i  k. austro-w eg., k. ru­
m uński i ksiaz. bulgar dostaw ca nadw orny. A ptekarz okręgowy, Korneu- 

burgu pod W iedniem.

B i b u ł k a  o d z n a c z o n a  n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  na  w y s t a w i e  ś w i a t o w e j  w P a r y ż u  1900.
T u t k i  c y g a r e t o w e  o d z n a c z o n e  z ł o t y m  m e d a l e m  n a  w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k o w i e  1900.

Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p ie r o w y c h  o r a z  tu te k  c y g a r e t o w y c h

„NORIS“
W Ł A D Y S Ł A W A  BEŁDOW SK1ECO

m agistra farm acyi i ch em ik a  w K rakow ie  

P O L E C f t :
W szelkie gatunki tu tek  cygaretow ych bia łych  i żółtych „MaYs“ .
Szczególną uwagę zw racam  na tutki Noris  ze „ S a lv e so le m “ .

„ S a lv e s o l“ p och łan ia  n ik o tyn ę  czyniąc ją zupełuie n ie sz k o d l iw ą  dla palącego papierosy,
czego z w y k le  w ata  dokazać nigd y  nie m oże .

Cygarniczki papierowe —  to pierwszy w yrób  polski w  Galicyi.
Polecam  je —  jako  znakom ity  w yrób .

ZADAJCIE TUTEK CYGARETOWYCH „N O R lS“ . ŻĄDAJCIE CYGARNICZEK „NO RIS“ .

Do n a b y c ia  w  t r a f ik a c h  i h a n d la c h .
Z w y s o k ie m  p o w a ż a n ie m  VVł. B e ł d o w s k k  magister farmacyi i chemik.

Na żądanie  w y sy ła m  d arm o i opłatnie  o k a z y  tutek.
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NAJW IĘKSZY SKŁAD CHRZEŚCIAŃSKI

Maszyn do sz y c ia  i haftów
„ S I N G E R 3 "

czółenkowych i pierścioniowych, tu­
dzież wszystkich najnow. systemów. 
Nauka haftu ozdobnego, robót ażu­
rowych, sm yrneńskich, mereszek itp. 

z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e ,
R. P A W Ł O W S K I E G O

dawniej J Ó Z E F A  IWANICKIEGO
w KRAKOWIE Rynek Główny l. 18.
Na w y p ła ty : reczne od 3 0 — 65 z łr ., nożne od 

4 0 — 115 z ł r .  —  G otówką 10°/o taniej. —

C E N N IK I IL U S T R O W A N E  p rzesy ła  B E Z P Ł A T N IE .

W r ^ q n n  » ‘Ospodąr uznane zostały na wystawie paryskiej 
w r . - 1900 za najlepszo i nagrodzone wielkim złotym medalem — 
Sędziowie wystawy orzekli zarazem, że kosa „Hospodar* je s t n a j ­
l e p s z ą  kosą z pomiędzy kos fabrykowanych w Austryi

rn. aS I E R P iYC  M Ł O T K I i K L E P A D Ł A  „Hospodar* wy- rabiane są z takiegoż m ateryału. J

Okrągło karbowane kamienie do ostrzenia sa
najlepszemi kamieniami w swiecie. Ostrzą kosy, noże i t. d. n a i d o ^  
k ł a d m e j  i b e z  w o d y .  J

,om A arZ?df ai 90Spod^ skie» nawozy sztuczne w roz- m aitych gatunkach, — nasiona etc. etc.

D okładne cenniki rozsyła za darmo i opłatnie ka­
żdem u kto się na kartce korespondencyjnej zgłosi

D r u z s t v o  „ H o s p o d a r ”
zasylatelsky zaród 

v  HustopePich u  Hranic.

Ki

S. A. Bubera Synowie
po lecają

j a k o  w y łą c z n i  reprezen tanc i:

L w ów  
Gródecka 20

W szelkie p rzyrządy  potrzebne w go­
spodarstw ie m leczarskiem  szwedz­

kiego Tow. ake.

A l f a - S e p a r a t o r
800 p ie r w s z y c h  n a g r ó d ,  
„ G ra n d  P r ix "  w  P a r y ż u .

W irów ki -  -  -  -  -  

Maślnice -  -  -  -  -  

W ygniatacze  -  -  -  

Oziębiacze -  -  -  -  

P od grzew acze  -  -  -  

S tą g w ie  -  -  -  -  -  

Konwie - - - - - -

Słynne patentowane garnitury, młocarnie 
parowe i wszelkie maszyny rolnicze

H O FH E R R A  i SCH RANTZA
W ie d e ń  — B u d ap eszt.

P łu gi i s iew n ik i

R U D O L F A  S A C K A
Lipsk-Plagwitz („Grand Prix“).

Benzynowe, naftowe, spirytusowe

Motory i lokomobile
Tow. akc.

M A R IE N FE LD E .

Zakładanie zupełnych mleczarń  
parow ych i ręcznych.

Ż n iw ia r k o - w ią z a ł k i  „IdeaF  
lekkości w  robocie

Odznaczone dyplomem honorowym To­
warzystwa gospodarczego czeskiego w Pradze 
w maju 1901 r.

Zupełne bezpieczeństwo przed eksplozyą.
Gotowość ruchu w ciągu 10 minut.
F abryka ta  zatrudnia przeszło 1000 ro­

botników i dostarczyła już  zwyż 3 0 0 0  ioko- 
mobil wyłącznie do celów rolniczyoh.

Najlepsze zużytkow a­
nie mleka, najw iększy 
w ydatek m asła i n a j­
lepsze masło są tylko 
w tedy możliwe, jeżeli 
się oddziela śm ietankę 

z m leka zapomocą 
centryfugi

A lfa  - 8 epa rator

DEERING-Harvester Comp, 
w C hicago (»Grand Prix«).

W yroby D e e rin g a , które na  ostatniej paryskiej 
wystawie z pomiędzy wszystkich innych uznane 
zostały za najlepsze i wyszczególnione najwyż- 
szemi odznaczeniami, cieszą sie wielkiem rozpo­
wszechnieniem w Królestwie Polskiem, a żni­
w iarki tegoż w k raju  odznaczone zostały przy 
próbie w Żurawicy dolnej na  polach J. O. Ks.
Sapiehy w roku 1900 najwyższą nagrodą; 'vide  

„Rolnik* Nr. 50 z 15/XII 1900.

W szelkie motory, m aszyny rolnicze i m leczarsk ie  i częśc i sk ład ow e zaw sze  na składzie.
 ̂ K a t a l o g i ,  c e n n i k i  i o b j a ś n i e n i a  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Nakładem  Korni.*.,, c. k. T ow arzystw a rolniczego krakow skiego. -  W drukarni U niw ersytetu  Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa F ilipow skiego:


